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dotychczas n ie  sięgnęli au torzy  piszący w  k ra ju . P rzykładow o w a rto  podać — choć 
rzecz ta  w ykracza poza in te resu jący  nas tu  zakres h isto rii n a u k i i technik i — że 
Paszkow ski da ł w  książce k ap ita ln e  przyczynki dotyczące tw orzen ia  polskiej m a­
ry n a rk i w ojennej w  czasie P ow stan ia  Styczniowego o raz je j organizatora , W łady­
sław a Zbyszewskliego, o p iera jąc  się n a  nie w ykorzystanych  dotychczas dokum entach 
ze zbiorów  kórnickich.

K siążka Paszkow skiego je s t p racą  dokum entarną, au to r p o tra f ił jednak  po- 
łąozyć je j m onograficzny i naukow y ch a rak te r z a trakcy jnością  i popularnością 
opracow ania. N ap isana je s t językiem  bardzo jasnym , m aksym aln ie zwięzłym, czy­
ta  się ją  ja k  przeznaczoną d la  szerokich kręgów  czytelników  książkę o przygodach 
na dalekich  lądach  i m orzach. O grom na, drobiazgow a dokum en tac ja  nie przeszka­
dza tak ie j lek tu rze , gdyż — ja k  już w spom niano — zgrom adzona jesrt n a  końcu 
książki.

Podkreślić w reszcie trzeb a  bardzo  s ta ra n n ą  szatę edy to rską książki, doskona­
ły  papier, św ietne rep rodukcje  fotografii. A  choć k siążka w ydrukow ana została 
w  d ru k a m i angielskiej, nie dostrzegłem  w  niej błędów  drukarsk ich .

Z yg m u n t B roćki

M. C o l l e - M i c h e l ,  L es archives de la S. A . m éta llurg ique d’Espérance- 
-Longdoz des origines à nos jours. E ditions N auw elaents, Leuven-L ouvain-B éa- 
trice-N auw elaerts, P aris  1962, s. 67.

W se rii (Cahiers) w ydaw anej p rzez belg ijsk i M iędzy uniw ersy teck i O środek 
H isto rii W spółczesnej (Centre In terun iversita ire  d ’H istoire Contem poraine), a  u k a ­
zu jącej się w  językach francusk im  lub  flam andzkim , publikow ane są  m. in. opisy 
archiw ów  w ielk ich  przedsięb iorstw  przem ysłow ych. P o  opublikow anym  w  1959 r. 
opisie archiw ów  spółki akcyjnej C ockerill-O ugrée1 obecnie — jako  zeszyt 24 
se rii — pojaw ił się  opis arch iw ów  koncernu  hutniczego Espérance-Longdoz.

P reh is to ria  przedsięb iorstw a sięga 30VT w., ale działalność hu tn iczą  rozpoczę­
ło  ono dopiero  w  la tach  trzydziestych ubiegłego w ieku, k o n sty tu u jąc  się też  w ów ­
czas w  spółkę akcyjną. Od o k resu  m iędzyw ojennego przedsiębiorstw o specja lizu je 
się w  p rodukcji cienkich blach, W* szczególności w alcow anych n a  zimno. T ak  np. 
w  1949 r. w  należącej do firm y  hucie w  Jem eppe uruchom iono rew olucjonizujące 
proces technologiczny u rządzenia do w alcow ania na zimno, system u znanego pol­
skiego w ynalazcy Tadeusza Sędzim ira.

P o  k ró tk im  zarysie dziejów  przedsięb io rstw a i po  b ib liografii dotyczącej go 
lite ra tu ry  Codle-Michel ¡podaje inw en tarz  archiw um  obejm ujący  m ateria ły  z la t 
1860—1930 (z jednym  w yjątk iem , pochodzącym  z la t 1789— 1797). M ateria ły  póź­
niejsze, w ielokro tn ie obfitsze, n ie  zostały przez przedsięb iorstw o udostępnione.

Opisane dokum enty  zostały podzielone n a  pięć grup: in w en tarze  i b ilanse , do­
k um en tac ja  techniczna, m ateria ły  ekonom iczne, ¡m ateriały  społeczne, m a te ria ły  
dotyczące udziału  spółki W  innych przedsiębiorstw ach. W te j osta tn ie j g rup ie  b a­
dacza polskiego zainteresow ać może teczka przedsięb iorstw a M odrzejów -H antke, 
pochodząca z 1929 r., gdy firm a Espérance-Longdoz zastanaw ia ła  się nad sfinan ­
sow aniem  zam ierzonego pow iększenia k ap ita łu  p rzedsięb io rstw a polskiego. Teczka 
ta  zaw iera m. in . opis zakładów  M odrzejów -H antke i sp raw ozdanie o  s ta n ie  firm y, 
sporządzone przez ekspertów  Polaków . Badacz zaś rosy jsk i zw rócić m oże uw agę

1 M. C o l l e - M i c h e l ,  L es archives de la S . A , C ockerill-O ugrée des origines 
à nos jours. L ouvain-P aris 1959.
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n a  m a teria ły  dotyczące zakładów  hutniczych w  okręgu  tu lskim , finansow anych 
przez koncern  Esperance-Longdoz od 1895 r.

B roszura M. Colle-M ichela stanow i ciekawy p rzyk ład  in form acji o  archiw ach 
zakładów  przem ysłow ych, zaw ierających często m ateria ły  w ażne zarów no d la  h i­
s to ry k a  technik i, ja k  i d la  h isto ryka gospodarczego.

Eugeniusz O lszew ski

N O T A T K I  B I B L I O G R A F I C Z N E

A. A.  Z w o r y k i  n, N. J.  O ś m o w  a, W.  J.  C z e r  n  y s z e  w,  S. W.  S z u ­
c h  a r  d i n, Istorija  tiechniki. Izdatielstw o Socialno-Ekonom iczaskoj L itie ra tu ry , 
M oskwa 1962, s. 772, il. 326.

W naukow ej lite ra tu rze  radzieckiej stosunkow o dużo m iejsca pośw ięca się 
zagadnieniom  h isto rii techniki. W ydana przed  rokiem  H istoria  techn ik i je s t jakby  
podsum ow aniem  dotychczasowego dorobku. Ciekawy z p u n k tu  w idzenia nauko- 
znaw czego i pobudzający do polem iki je s t  W stęp A. A. Z w ory kina, sk ładający  się 
z następujących  rozdziałów : Co to jest technika? P rzyrodnicze i społeczne podsta- 
w y  techn ik i. Prawa ob iektyw ne i dążenia człow ieka rozwijającego technikę. Rola  
jednostek i poszczególnych narodów  w  rozw oju  techniki. Rola techn ik i w e współ­
czesnym  społeczeństw ie. O kreślenie przedm io tu  h istorii techniki. M aterializm  dia­
le k ty c zn y  a technika. P odstaw y m etodologiczne historii techniki.

Z pozycji m arksistow skich  rozpatrzono' tu  sizeroki kom pleks teoretycznych 
i m etodologicznych problem ów  historii techniki, zbadano i przeanalizow ano tech­
niczne i historyczno-techniczne pojęcia i term iny, oznaczając m iejsce h isto rii tech­
n ik i jako  nauk i w  system ie k lasyfikacyjnym  wiedzy ogólnej.

Istn ie je  około trzydziestu  różnych określeń  te rm in u  „technika”. W edług jed ­
nych je st ona kom pleksem  obiek tów  m ateria lnych , d la  innych je st zespołem pro­
cesów technologicznych lu b  fo rm ą realizacji ludzkich m yśli i projektów , d la  jesz­
cze innych techn ika w  szerokim  tego słowa znaczeniu je s t wszelkim  czynnym  p rze­
obrażeniem  m aterii, służącym  do zaspokojenia konkretnych  w ym agań i potrzeb 
człowieka. Oczywiście nie w szystkie z istn iejących  określeń  odpow iadają podsta­
w ow ym  w ym aganiom  n a u k i1. Dopiero praw id łow e opracow anie definicji pozw ala 
w yjaśn ić ta k ie  zagadnienia teoretyczne, jak  np. czy m ożna m ówić o  technice k ap ita ­
listycznej i socjalistycznej.

Poza W stępem  p raca  zaw iera cztery części: T echn ika  przedkapita listycznych  
sposobów produkcji (oprać. S. W. Szuchardin), T echn ika  w  okresie zw ycięstw a  
i um ocnienia kap ita lizm u  (opracowali Ą. A, Zw orykin, N. I. Ośmowa, S. W. Szu­
chardin), T echn ika  w  okresie kapita lizm u m onopolistycznego  (opracowali A. A. 
Zw orykin, N. I. Ośmowa), T echnika  po R ew olucji P aździern ikow ej (opracowali
A. A. Zw orykin, W. I. Czernyszew). Część o sta tn ia  je s t najobszerniejsza, za jm ując 
przeszło' połow ę dzieła. P ra ca  zaopatrzona je st w  bibliografię (rosyjską i zachod­
nioeuropejską), zestaw  chronologiczny najw ażniejszych w ydarzeń z dziejów  tech­
niki oraz skorow idz imion.

P olsk ie osiągnięcia w  H istorii techn ik i uw zględniono bardzo skąpo. S ą to  
przede w szystkim  osiągnięcia naukow e: w ym ieniony je s t więc K opernik,

1 Por. E. O l s z e w s k i ,  The scope o f the h istory o f technology and its place 
among other sciences. „K w arta ln ik  H istorii N auki i T echniki”, obcojęzyczny num er 
specja lny , 1962.


